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W chwilach ważnych dodatki wieczorne, 


Turcya i Turcy. 


„Baz względu na to, co nastąpi, rok 1904 
będzie dla półwyspu bałkańskiego rakiem pa- 
miętnym, pełnym doniosłych wydarzeń”, Temi 
słowy publicysta anglalski, Reginald Wyon 
rozpoczyna świeżo drukiem ogłoszoną pracę 
uwą, poświęconą sprawom bałkańskim, Odbył 
om w r. z. dłuższą podróż pa półwyspie 1 na 
podstawie tego, co eam widział i słyszał. 
przedstawić się stara obraz przesilenia wscho- 
dnio-europejskiega, którego rozstrzygnięcie na- 
stąpić moal, zdaniem jego, w bardzo niedale- 
kiej przyszłości. „Komedya z reformami ture- 
ckiemi potrwa już bardzo niedługo; w chwili 
gdy sułtan wyczerpie resztki sprytu swego, 
a dyplomaci przekonają się, że reformy do 
niczego nie doprowadzą, ukryte w górach od- 
działy powstańcze rozpoczną na nawo dzia- 
alność swoją, która pociągnie za sohą wojnę 
kułgarsko-tnrecką*. 

Wyon zastrzega się, ża nie miał żadnych 
uprzedzeń względem Torków, że raczej sym- 
patye jego przechyłały się na ich stronę; po 
tem jednak, co widział, pierzchły wkzelkle 
zładzenia. Podróż awą Wyon rozpoczął oil 
Serbii, gdzie miał Budyencyę u króla Aleksan- 
dra na dwa miesiące przed zamordowaniem 
jego. W Turcyi zwiedził wilajety mana: 
i udryanope] ki, Jrainę najwstrętnii 
vkrucieństw. W Bułgaryi i Czarnogórze miał 
sposobnaść przyjrzeć się olbrzymiej różn cy, 
jaka zachodzi między państwami wolnemi 
a Torcyą; wreszcie w towarzystwie przewo” 
dnika dotarł do nkrytych w górach siedzib 
powstańczych. D.ówiad-zenia nabył sporo, à 
sąd jego zasługnje na uwagę, jeżeli nawet 
nie zawsze wolny jest od przesady, 

O dzisiejszych żołnierzach tureckich, uż- 
wających niegdyś opinii śmiałych wojowników, 
Wyon tak się wyraża: Dzisiejszy żołnierz 
turecki zdemoralizowany jest do szpikn kości, 
tak, jak zresztą naród cały. Nie jest to ów 
dawny odważny, spokojny żołnierz, którego 
na ńmierć nischybną wiodły marzenia o roz- 
koszach roju, Dziś to tehórz nędzny. na co 
zresztą złożył liczne dowody w walkach z pyw- 
stańcami. Żołnierz regularny mibi w czaślo 
pakoju dużo hałasu, strzela do przechodzących 
przez pola wieśniaków, w czasie manewrów 
idzie z brawurą do atako, trzyma się jednak 
bardzo dyskretnie w tyla, skoro pierwsza kula 
gwizdnie mu kało ucha. 

Przyczyna takiego stanu rzeczy tkwi w sye 
stemie tureckim. Głupota, brak przezornaści i 
poczucia olowiązkn u władz tureckich, oto 
główne przyczyny połowy nieszczęść państwa 
otomańskiego. Urzędnicy zdobywać muszą for- 
melnie należną im pensyę, Żołnierze jedyną 
mają drogę da śeiągnięcia żołdn rabunek. 
(ała działalność gubernatorów polega na o- 
sznklwanin „psów chrześciańskich*, jak na- 
zywają konsulów zagranicznych, Najmędrszym 


z Durków pisze Wyon których pozna- 
łem, był jeneralny inspektor dla reform, wapo- 
minang często Hilmi basza, który okłamywa: 
nie konsulów doprowadził wprost do mistrzo- 
stwa; mawialiómy o nim zwykle, że gotów 
jest nawet ugowodnić, iż Paryż jeet stolicą 
Anglii. Hilmi-basza nrodaił się na dyplomatę, 
a w zdolności przekonywania nie ma sabie 
równego. Położenie jego bardzo jost trudne, 
odpowiedzialny jest bowiem mietylka przed 
mocarstwami za nieprzeprowadzenie reform, 
ale | przed sułłanem za przeprowadzenie ich. 
O każdej, najmniejszej nawst drobnostce, do- 
nosić musi sułtanowi, a nim adpowiedź nadej- 
dzie, zwlekać może dowoli. 

W dalszym ciąga Wyan opiauja straszne 
1ołożenie bezbronnych wieśniaków, kobiet 1 


dzieci, katowknych w więzieniach tareckich, 
Nazywają ich powstańcami; Turcy jednak 
znają zbyt dobrze prawdziwych powstańców 
i wiedzą, że żywcem ich w ręce swoje nie 
ślostany; nieszczęsne istoty ta nigdy broni w 
rękach nie miały. Antor angielski, który ofiary 
więzień widział na własne oczy, rysoje stra- 
azne obrazy kobiet, którym , poohcinano ręce, 
gdy starały się wyrwać dzieci uwe z rąk roz- 
juszonej tłuszczy tureckiej, dzieci nia urato- 
wały — poćwiartowano je w oczach matek 

a same Jedwo z życiem uszły. Wszędzie 
po wsiach jedne i te same obrazy: rniny i 
zgliszcza, po których błąkają się jak cienle 
wychndzone istoty ladzkie, kryjące nię skw - 
pliwie przed każdym człowiekiem w nbawie 
wjeddn ęcia w ręce żałuierza lub haszybożnka. 


Wiosna nadeszła! Uroczy zakątek z Karpat. 
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A władze tureckie nkładają tymczasem ra- 
porty, w których zaprzeczają wszelkim mor- 
dom, lub przyznawszy, że zaszły „pewne nic- 
formalności“, winę ich zwalają na Bułgarów. 
Jest to jodnak oszczerstwa; tn 1 ówdzie zda- 
rzy się wprawdzie, że doprowadzony do naj- 
wyższego rozgoryczenia oddział powstańców, 
pnóci iolgę krwawej żądzy zemsty, wypadki 
takie zdarzają się jednak bardzo rzadko i n- 
ogólniać ich nia można 

Zgłoła odmienny obraz roztoczył sių przed 
oczyma Anglika w chwili, gdy przekroczył gra- 
nieg bułgarską, Przybyliśmy — pisza — do 
Filipopoln; miasto ta, które przed laty 20 je- 
szcze uginało się pod jarzmom tureckiem, ilziś 
schladne i wesołe. Wszędzie widać gorączko 
wi, działalni Piechota, konnica, artyleryu 
wracają z ćwiczeń porannych; na twarzy kn 
ždego żonie maluje alg świadomość ni 
bezpłeczeństwa, jakie go czeka, ale 1 uiność 
wo własne siły, To ludzie, którzy ulodłogo 
los państw bałkańskich ujmą w. swo ręce I 
i poprzedzani przez dzielne drużyny powstań 
cze, raszą kn Adryanopałowi. 


Przesilenie w Zakopanem, 


Korespondent „Kraju“ pisze: 

Dla Zakopanogo zdają się przychadzić z 
calą nieubłaganą surowością chnda tata, któ- 
re przepowiadałl bynajmniej nie prorocy, ob- 
darzeni nadprzyrodzoną zdolnością opowiadania 
rzeczy przyszłych, lecz śmiertelnicy, nmieją- 
cy kalkulować m | odstawie oczywistych fak- 
tów. Sezon teğaroczny zimowy jest zły, Nie, 
tp za mało! Sezon tegoroczny jest rozpaczli- 
wy. Już lato było hardzo liche. Zakopane, z 
wsjątkiem kilkn tygodni, które stanowily sam 
Bzczyt sezonu, wegetowała zaledwie, gdy się 
sąsiednie Chochołowy, Witowy i Poroniny po- 
ływiały jego kosztem. Mimo, że atacya kli- 
matyczna jest w ruchu jak rok długi, prze- 
cież zarobek letni jest podstawą bytu tntej- 
szych licznych pracederzysiów, którzy żyją z 
gości. Słaby ruch pońezas letnich miesięcy 
jest więc, jak soble łatwo w duszy dośple- 
wać, 'jedanznaczny z zachwianiem się intere- 
sów setek Indzi, Interesami tymi zachwiało 
właśnie potężnie lato ubiegłe. Pansyonaty sta- 
ły pustką, Obrachunek posezonowy wykazał 


ogromne, dotkliwa minngy. Jak zbawienia 
więc czekano zimy, która miała w części po- 
wstować poniesione straty. Przyszła i za- 
wiodła najzupełniej. Oto można joż i zimo- 
wy rachnnek zestawić i stwierdzić, że nastą- 
piło poważne i trwałe obniżenie się frekwen- 
cyl Zakopanego, że pod względem finanso- 
wym wytworzyła się sytnacya wręcz nie do 
zniewienia, Krachl... Wszystko zdaje się wska- 
zywać na to, iż znajdujemy się w przede: 
dniu krachu. Z trwogą szepcą ten złowrogi 
wyraz neta całego szeregu ludzi, co byt swój 
zwląznii z Zakopanem, choć głośno nikt nie 
śmie go wypowiedzieć, Przesilenie jest ata- 
nowczo, a oznaki, zwlastojące katustroię, zja” 
wiają slę raz po raz. Padły jnż dwie powa” 
żne firmy kupieckie z powodu zastoju ogól- 
nego; inne chwieją się, Tzemteślnicy zaczy- 
nają zwolna opuszczać Zakopane, Życie to- 
warzyskie prawie niedostrzegulno, zwłaszcza 
w porównaniu z ubiegłomi Jatami. 

Dlaczego się tuk dzieje? Zakopane jest bar- 
dza drogie, droższe, niż mn być wolno za 
względn na kieszeń gości i wygody, jakich 
im dostarcza, Odczawają ta gat akopiań- 
scy addawna. 

Nieproporcyonalnie wysokie są ceny tych licz- 
nych a typowych pensyonatów tatejszych, w 
których „szczera gościnność właścicieli atar- 
czy (to jest starczyć musi) za setki droblaz: 
gowych wygód, których tn stale brakuje”, 
Pensyonatom tym na imię: legion. Jest ich 
około 80. Im ta grozi krach finansowy, one 
to przechodzą ciężkie przesilenie, z powodn 
hrakn gości, A trudno im doprawdy  wapół- 
czuć „ex re“ tago smutnego położenia. Kara 
to za główny grzech przeciętnego polskiego 
przedsiębiorcy: za nieumiejętność zadowolenia 
się skromnym dochodem. Zapytujemy: dlacze- 
go lepiej i taniej ntrzymać mogą swoich go- 
ści pensyonaty za granicą, położone na wia- 
towych szlakach, w miejscowościach, z które- 
mi Zakopane nie może się równać pod wzglę- 
dem wziętości, w *mie$rtowościach, przez któ- 
re przewija się jak nn Rivierze! Szwajcarya 
jeet już tańsza i dostępniejsza. Przesilenie 
obecne pociągnie za sobą niejedon upadek fi- 
nansowy, ale musi wywołać unormowanie cen. 
Dopiero wtedy będzia mogła być mowa o pra- 
widłowym rozwoju Zakopanego. 


Kolonie wakacyjne 
dla młodzieży szkół średnich. 


OQtrzymnjemy następujące pismo: 

Dziwić się można, jak częsta u nas ważne 
sprawy społeczne, naglące istotną doniosłością 
swego znaczenia, długiego potrzebują czasu 
zanim ze stery projektów przejdą w dziedzi- 
nę rzeczywistości i realne w życiu przybiera 
zuczną kształty. 

W kołach nanczyrieli szkół średnich Kra- 
kowa i Podgórza pońjęta obecnie wapólnņ ak- 
cyę celem ntworzenia kolonii wakacyjnych dla 
nezniów tutejszych glmnazyów i sakół real- 
nych. Brak tukiej jnstytueyi oddawna odczu- 
wać wię dawał dotkliwie wszystkim, którym 
dobro naszej młodzieży szkolnej leży na ser- 
cu. Przed kilku już laty omawiano w dzien- 
nikach krakowskich, sprawę założenia w Za- 
kopanou sanataryum dla młodzieży szkół śre- 
dnich. Zdawało się, że myśl ta wkrótce w 
konkretna przycblocze się formy, wnet jednak 
utonęła w powodzi spraw różnarodnych, wśród 
pilniejszych potrzeb społecznych i narodowych, 
Job aktualnych błahostek chwili bieżącej. Wy- 
dobyć ją obecnie z zapomnienia, jukkolwiek 
w zmienionej nieco postaci, postanowił zawią: 
zany w tym celu komitet, złożony x asóh, do 
stanu nauczycielskiego należących.  Inicyaty: 
wa wyszła od młodych, n pornszona przez nich 
sprawa stała się duchową własnością całego 
ogółu nanczycielatwa, przejętego gorącem pra- 
gnieniem zrealizowania pięknej myśli przy po- 
mocy społeczeństwa. 

Mnożą się w szybkim tempie zastępy mło- 
dzieży naszych szkół średnich, na ulicach mia- 
sta roi się od mundurków szkolnych, czerstwość 
i siła biją od młodych postaci, a przecież nie brak 
takich, n których pod pozorem zdrowia kryje 
slę zaród ciężkiej choroby w młodym orguni- 
zmie, pod obcisłym mundorkiem tai się nie- 
raz ciężka niedola, Tym, którzy w kezpośre- 
dniej, codziennej styczności zomtają z ucania- 
mi naszych gimnazyów i szkół realnych, win- 
domo dobrze, że w tych szeregach, kipiących 
często nadmiarem bujnej młodości, choroba i 
śmierć zblerają żniwo obfitsze, niżby z pozorów 
sądzić można. Gruźlica, wróg chytry i pod- 
stępny, czyba na młode płaca, spełnia wytrwa- 
le nieubłagane dzieło zniszczenia i niejedną 


Zbrodnia lekarza. 


81 A San 


Postanowiła zobaczyć się z Josilletem. 

W tym celu udała się nazajutrz na po- 
le, u podnóża góry Tranet, gdzie wieśniak 
pracował. 

Na jej widok dzierżawca pobladł lekko. 

Zbliżyła się dv niego, trochę zmięszana 
Chociaż od pamiętnej sceny w lesie, kie- 
dy wyznał jej swoją miłość, wieśniak u- 
nika? wszelkiej rozmowy o tym przedmio- 
cie i nie, wspominał jej już nigdy o swem 
marzeniu. którem się pieścił przez chwilę, 
odczuwała jednak, że żywi dla niej za- 
wsze głębokie uczucie, podniecone jeszcze 
przez jej porywczą i oschłą odpowiedż. 

Rye i nie śmiała do niego przemó- 
wi 

On adezwał się pierwszy. 

Dzień dobry, panno Paulino. 
Dzień dobry, Pania Josillet. 

Oboje patrzyli ma siebie bardzo zakło- 
potani. Wieśniak domyślił się zaraz, w ja- 
kim celu Paulina do niego się zwraca. 

Panna Panlina przychodzi zapewne 
pomówić ze mną o p. Jerzym, prawda? 
lak. 


— Pani jest przekonana, że ja skła- 
małem, gdy mówiłem do p. Madelora, że 


nie wiem o miejscu pobytu mego pana 


Nie nie odpowiedziała, 

On mówił dalej: 

A więc niesłusznie mnie pani o to 
posądza. Ja nie nie wiem. 

Zapanowała chwila milczenia. 

— Panie Josillet odezwała się Pau- 
lina. 

Słucham, panno Pawlino. 

- Kiedy zeszłego lata prosiłeś mnie 
pan o pozwolenie starania się o mnie, 
przyjęłam pana oświadczenie bardzo niv- 
grzecznie i opryskliwie,. 

Miała pani prawo.. 

— Nie, Ja żle postąpiłam. 

Powtarzam, że miała pani prawo 
do tego. Jesteś pani piękna, a zatem masz 
prawo być dumną i trudną w wyborze 
ludzi, których raczysz obdarzyć swoją mi- 
łością. 

Byłam dla pana cierpką i przykrą 
wtedy. Dzisiaj zła jestem o to na siebie 
i przepraszam cię bardzo. 

"Pani? panno Paulino? 

Żałuję bardze tego. co wtedy mówi- 
łam. 

Wieśniak porzucił na chwilę swoje za- 
jęcie i stanął przed młodą dziewczyną, ze 
spuszczonemi oczami. mocna czerwony, 
jakby to on sam przyznał się w tej chwili 
do jakiejś winy. 

— To dobre — rzekł z niejaką pory- 
wczością w glosie, — Rozumiem dobrze, 
dla czego tak do mnie przemawiasz. Je- 


szcze mi pani nie wierzysz. Nie przeko- 
nałem cię dostatecznie, ża nie wiem, gdzie 
obecnie przebywa .lerzy. Przychodzisz pa- 
ni mnie kusić, to bardzo źle z pani stro- 
ny. Po tem, co mi teraz powiedziałaś, 
mógłbym sądzić, że nagle stałaś się dla 
mnie życzliwą. Ale widzę dobrze, że grasz 
tylko ze mną komedyę. Bądż co bądź, wi 
dzi panna Paulina, wolę jnż cierpkie i 
przykre, ale szczere wyrazy, jakiemi mnie 
wtedy odtrąciłaś. 
Zastłażyłam, żeby pan do mnie prze- 
mawiał w ten sposób rzekła smutno, 
Czuć było łzy w jej głosie, Wspomnie- 
nie Jerzego przemknęło przed jej oczami. 
Josillet zanadto ją kochał, aby nie u- 
czał dla niej litości, Povtarzał, ale już 
łagodnie, to, co mówił przedtem, upewnia- 
jac ją. że nigdy nie przyjmie ofiary, jaką 
czyni ze swego serca w nadziei ocalenia 
Maryi. Skoro tylko dowie się o miejscu 
pobytu Jerzego, zaraz zawiadomi o tem 
Madelora. Wprawdzie on, Josillet, pogar- 
dza doktorem zarówno, jak i pan jego; 
ale czy może pozostać nieczułym na cho- 
robę tego dziewczęcia, które Jerzy ubó- 
stwia. na śmierć, która krąży nad tą dra- 
gą główką? Nie. Czy nieprawda? A zre- 
sztą Jerzy nie nie wie o chorobie Maryi. 
Nie może się domyślać, że oma niknie 
z dniem każdym i że nieszczęście jest tak 
bliskie. 


Uiąg dalszy nastąpi. 


Rękawiczki 


niciane, jedwabne i imitacya Stefan Porębski i Ska 
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ofiarę na progu życia porywa. Giną często 
najlepsi, najsumienniejsi, od dziecka nieraz 
zmuszeni borykać wię z nędzą, a z całym zapa- 
łem młodości rwący się do słońca wiedzy, nanki, 
do ideałów prawdy, dobra i piękna. Na nę- 
dznych stancyach głodno i chłodno. Złe wa- 
runki hygleniczne, liche odżywianie, niemoż- 
ność wyjazdu na wieć podczas wakacyi: oto 
Bprzymierzeńcy tego wroga, który podoina 
kłosy, zanim napełnią się ziarnem, 7 prakty- 
ki szkolnej znamy te chorobliwe rumieńce, 
wykwitające na bladych twarzach, zapadnięta 
klatki piersiowe, rozrywane głuchym kaszlem; 
wiemy niestety, ża nia należą one da rzad- 
kich tylko wyjątków. Iłeżto razy, gdy idzio: 
my za tromma przedwcześnie zmarłego mło- 
dzieńcu, uczucie žan potęguje świadomość, że 
w odmiennych warunkach możnaby było mło- 
dy organizm uratować, zapobiegając rozwoja: 
wi choroby w jej początkach, zanim dokona 
apnstoszenia, Może ol, którzy giną śmiercią, 
przedwczesną spełniają misyę przypomnienia 
sprawy pulącej, niecierpiącej zwłoki... Z mo- 
gi cmentarnych wyrastają czasom kwiaty idei, 
dające plenny owoc dobrych uczynków. Wszak= 
że nad grobem ukochanego dziecięcia zrodził 
się w zbolałem seren ojca pomysł najszlache- 
tniajszej w Krakowie instytucył; Parka dra 
Jordana, tej słusznej dumy naszego miasta, 

Co tutaj stworzyła potęga dobrej woli i moc 
poświęcenia wyjątkowej jednostki, pragniemy 
na pokrewnem poln zdziałać wspólnemi aiła- 
mi, z pomocą spałeczeństwa. Znana ono po- 
wszechnie z szlachetnej otlarności dla dobra 
uczącdj się młodzieży. Odzywamy się śmiało 
da najszerszych warstw społecznych, nie wąt- 
piąc ani na chwilę, że wśród tak lcznych 
głosów, wzywających pomocy publicznej w ty- 
In potrzebach naglących, odezwa nasza nie 
przejdzie hez echa. Tu chodzi o ratunek dla 
tych, którzy sami nie mogą i nie umieją się 
jeszcze ratować, a najczęściej nie rozumieją 
całej doniosłości grożącego młodemu życiu nie- 
bezpieczeństwa. 

Pragniemy w tym jeszrze roku wysłać pod- 
czas wakacyi przynajmniej najbardziej porata- 
wania zdrowia potrzebujących uczniów, do je- 
ilnej z miejscowości klimatycznych, Czy nam 
się to uda, dziś przesądzać nie chcemy. Oży- 
wieni gorącą wiarą w poparcle społeczeństwa, 
spodziewamy się pomyślnych rezultatów roz- 
poczętej akeyi, 

Dajemy wreszcie wyraz głębokiemu przeko- 
naniu, że sprawa koloni wakacyjnych ma dla 
naszej młodzieży także donlosłe znaczenie ety- 
czne, Usunięte na czas wakacył ze złych wi- 
rów miejskich, z pod wpływów cynicznego 
nieraz towarzystwa, w okresia najbardziej u- 
trudnionej opieki obyczajowej, nie tylko zdro- 
wie fizyczne odzyska pod świeżem tchnieniem 
przyrody, ale z niem także — tuszyć może 
my, prostotę i rzetelną, serdeczną pogodę ja- 
anej duszy młodzieńczej, 

Za komitet: 
Dr A. M. Kurpiel 


A. Tekszychi. 


Pan Jacenty z Ludwinowa 
o Wielkim Krakowie. 


W odpowiedzi na ostatnie artyknły w apra- 
wie Wielkiego Krakowa otrzymaliśmy kilka 
listów, zasłogojących na nwagę. 

Oto naprzód dajemy głos obywatelowi z Lu- 
dwinowa, a następnie zamieścimy i inne opi- 
nie, zdolne wszechstłonnie wyświetlić ważną 
tę prawą, 

Pan Jacenty z Lndwinowa pisze: 

„Nledawno odwiedził nas pan redaktor 
„Nowin“, Trudził się jednak nadaremno, 
gdyż ani naczelnik gminy, ani inni nie wy- 
jnóniH mu dokładnie tego, co my myślimy o 
nmizgach, jakie Kraków do nas strol, Nie 
wyjaśnili z powodu, że te mmizgi, to sprawa 
niezwykła i sami o niej nie wyroblliśmy eo- 


bie jasnego zdania. Najstarsi bowiem gospo- 
darze gminy nia pamiętają, aby się kłedy- 
kolwiek sąsiedzi nasi tak gorliwie nami zaj- 
mowali, tak się o nas troszczyli, jak to czy- 
nią dzisiaj. 

Od całego szeregn lat nie znaliśmy innego 
opieknna, jak tylku egzekutora podatkowego, 
lob też w czasie cholery komisyę z flaszka 
karbolu. Skądże nagle ta łaska, że Kraków 
obrócił na nas swe litościwa oczy, Że nagle 
zapragnął zagarnąć nas w swoje objęcia ? 
Skąd ta szczodrobliwość, że delegatów na- 
szych do siebie wzywa i obietnica podarnu- 
ków nam „czyni? Obiecuje nam budować 
szkoły, chodniki, obiecnje nam  ośwletlenia, 
tramwaje elektryczne, wodociągi, swoją poli- 
cyę lt d. lt. d Wogóla obiecnja nam z 
Inmdwinowa i Zakrzówka stworzyć raj, byleġ- 
my się z nim połączyć chcieli, 

Ale obiecanka, cacaaku., a tymczasem cl, 
co nas słodkiemi słówkami wabią, podglą: 
dają nasze lnteresa i nasz stan majątkowy. 
Ço takie podglądanie znaczy, mamy wybitny 
przykład na sąsiedniem mlekcie Podgórzu. 

Zwiedzał dygnitarz krakowski Podgórze z 
przyjaźni, interesował się jego gospodarką, a 
gdy się dobrze rozpatrzył, zabrał mu da Kra- 
kowa intratną targowicę bydła, Dziś w Pod- 
górzu nie tylko targowica pusta, ale puste są 
takża niektóre handle, restauracya i t. p. lo- 
kale publiczna — a straty stąd wynikająca 
abliczają na 120 tysięcy koron rocznie. Po- 
niosło więc miasta Podgórze szkodę stosun- 
kowo bardzo wielką — a czy się Kruków na 
tym interesie wzbogacił, wątpić należy, 

Kraków, droga skarbnica naszych tradycyk 
1 pamiątek narodowych. U stóp jego wije się 
srebrna wstęga Wisły. Trzy mogiły jak trzy 
duchy opiekuńcze czuwają nad nim na straży 
od Niemca i Moskala. Gdy mnie całodzienna 
praca znnży, lub smntek i troska na mnie 
się zwalą, siadam przed moją chatą i patrzę 
w ten ukochany Kraków i widzę w nim 
świadka naszego zarania, naszego rozwoju, 
naszej sławy | naszej żałoby. Wobec tego 
ogromu znikają moje własne bóle. I pochy- 
lam głowę i rzucam jeszcze jadno na Kra- 
ków spojrzenie i żal mi serce ściska, W ja- 
każ bo szatę wierzehnią ten luby Kraków 
ustroji? Widziałem nle jedno miasto nad 
rzeką położone. Rzeka u stóp miasta, to nie 
tylko ozdoba, ala i wielkie dobrodziejstwo. 

W miastach, których zarząd dbały o po- 
rządek i o zdrowia mleszkańców, brzegi rzeki 
bywają najpiękniejszą częścią miasta. Ta za- 
kładają planty, gdzie mieszkańcy znajdoją 
wytchnienie na ówieżem powietrzu, wolnem 
od korzo. Tn stawiają wspaniała gmachy, 
dające miastu poważny wygląd. A w Krako- 
wio juk? 

Stare, zbutwiałe łodzle, potłuczone i roz- 
padające się skrzynie rybackie, nieprzydatne 
kadzie i inne ropiecie zalegają brzegi Wisły, 
a między tą tandetą, wterczą, jak straszydła, 
zczerniałe, koszlawe, z desek sklecona azapy 
i budy, Niedaleko tych łachmanów zajmują 
brzegi krakowskie lazarony valgo andrnsy. 
W dzień wygrzewają slo na ałodńcn, a w nocy 
jak wilki idą na zdobycz, Aby zaś tan obraz 
był wstrętnym w całej potol, widnieją u dołu 
brzega czarna kanały, jakby rozwarte pa. 
szcze, któremł smok krakowski zleje na Wi- 
se i na przeciwległych mieszkańców dniem 
1 nocą cnehnącym oddechom, Jak watrętnym 
widok ad zewnątrz, tak samo wstrętny wstęp 
przez most do miasta. 

Zaledwieś krok jeden postąpił, zmnazn cię 
budynek z napisami: „Dla mężczyzn” po je- 
dnej, „Dla kabiet* po drogiej stronie, do co- 
fmięcia się | zatkania ust i nosa. Jeżeli bu- 
dynek taki jest potrzebnym, to nie wynika 
stąd jeszcze, aby go stawiano jak szyłdwacha. 
u bramy miasta i aby go nie czyszczono. 

Słyszałem powimetkę między Indem wiej- 
skim, że kto pierwszy raz idzle do Krakowa, 


must na wstępie pocałować starego dziada w 
pewne miejsce, którego się ze względów przy- 
zwoitości po nazwisku nie wymienia. Lud 
też, przechodząc tędy, nie bez powodu uądzi, 
że to rezydencya tego legendarnego dziada 
nieprzyzwoitym zapachem go w nos nderza. 

Gdyśmy wreszcie tę bramę minęli, wstę- 
pujemy na Kazimierz. Jest to największe, bo 
30.000 ludności Jlcząca, przedmieście Krako- 
wa. Warto się przyjrzeć, jak to Kraków atara 
się o niego 1 jakie tm ntrzymnie porządki, 
aby według tego nabyć wyobrażenia, jakby 
się starał o nas w Ludwinowie, 

To, cośmy doplero na brzegu Wisły I u 
wstępu do mlasta widzieli, to tylka mała pró- 
ba tego, ca nu Knźmierzn znajdujemy. „Joże: 
li na ulicy Bożego Ciała, która przecież jest 
jedną z trzech pryncypalnych lic Kazimie- 
rza, nie połamał nóg na wybojach lub co naj- 
mniej nie zgubił kułoszy w błocie i jeżeli 
masz silna nerwy, ubyś nlo uległ morskiej 
chorobie, to Idź bracia na Plac Nowy, Plac 
Bawół — przejdź ulice: Clemną, Wązką, 
Miedzuch, Jukóba, Dajwór a znajdziesz nie 
błoto, lecz enchnącą, uleżałą masę kału, zgni 
lizny — znajdziesz tam i rozwielmożnione 
na nlicach | kryjące sio pa domach niechloj- 
stwo, znajdziesz stajnie Auglaszu, lecz nie 
znajdziesz Herkolesa, który by ja wyczyścił. 

Gdy mróz ziemię ściónie a śnieg ją przy- 
kryje, to jeszcze możliwa pa tej dzielnicy 
wędrówka, lecz skoro słońce znśwłeci, omijaj 
ją zdała jakhy zapowietrzoną. 

To tek ulicami Kazimierza anują się jakby 
senne postacie. Zwiędłe, blade, zapadła poli- 
czki, pochybny chód, świadczą o przedwezo. 
nej atarnści, A czy ci ludzie stanawlą inny 
podrzędny gatunek obywateli? Czy oni nie po- 
noszą tych samych ciężarów, co i ci, którzy 
mieszkają w rynku? Qzemn o nich zapomnia- 
no? Lecz idźmy dalej. Podobna nłeporządki, 
jakkolwiek w mniejszym rozmiarze, znajdzie- 
my i na innych przedmieściach, a nawet i w 
samem śródmieściu. Dość przytoczyć ulice, 
wiodące da Collegium medienm. 

Młodzież uniwersytecka, cl przyszli opiekn- 
nowie naszego życia i zdrawia, muszą brodzić 
po błocie | to po błocie takiem, jakiegoby 
nawet i w Lmdwinowie nie znalazł}, A ulica 
Łobzowska, Siemiradzkiego, Lenartowicza, Kro- 
woderska itd. czyż nie wymagają koniecznie 
uporządkowania? 

Bocznym ulicom nie ustępuje śródmieście, 
W środku miasta obok starożytnego kościoła 
św. Idziego u stóp Wawelu rozpiera się o- 
brzydllwa rudera, Wyszczerza ma ówiat odar- 
te z tynku cegły i Ewieci gołemi z dachu 
belkami. Istny kościotrap. Prawdziwy obraz 
bankrota, który stracił nietylko majątek, ale 
i wstyd i trzęsie łachmanami na otwartej 
drodze, po której tysiące ludu przechodzą, A 
te tysiące przybyły z dalekich st on Polski. 
Tęskniły ono za tym Krakowem, dążą do 
trumny ów. Stanisława, do grabów mauszych 
królów I bohaterów naszych. I spieszą one 
ną Wawel, a tu w pośród podniosłych myśli 
1 mcznć, tuż u kresn drogi, staje im w po- 
przek jakby urągowisko buda-końciotrap i bry- 
zga szyderatwem w oczy, Zastanawiałem sią 
niejednokrotnie w jakim celu Kraków tę bo- 
da na tem miejscn pielęgnuje. Gdzioindzłej 
stawiają gańclom na powitanie bramy trynm= 
falne, m tu obok drogi nu Wawel matawiano 
stracha, a droga nawet niema chadnika. A 
może w tem jeat pewna rucyn. Bo í na co 
tam chodnik zakładać? Kto setki mil przyje” 
chał, aby nczcić w Krakowie świętości na 
dowe, ten zdobędzie się także na tyle poświę- 
cenia, ahy przeszedł po błocie z ulicy Grodz- 
kiej na Wawel. Atoli jodnocześnia uczaja on 
z žalem, żo nad temi świętościami narodowe- 
mi żydowsko-niemiecka bakata skrzydła swe 
rozciągła i nasze poczucie narodowe przyćmi- 
ła, Oburzamy się na hakatę praską, ponie- 
waż brutalnie występnje, a znoslmy spokoj- 
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UPON EPOZDRRAPO"G 


nie i poddajemy się temu prądowi u siebie, 
ponieważ się wciska do nas milczkiem. A 
przecież i tam i tu hakata do jednego celu 
dąży. Rwiomy się do czynu, W uroczystości 
stroimy się w kontusze i czaple pióra, a w 
tadziennem życin znosimy obojętnie, jak nie- 
mieckia napisy na handlach oszpecają miasto. 
Nie razi nas. że nawet i u wejścia do mnu- 
zeum narodowego po obu stronach jak- 
by godła niemczyzny w Krakowie uderzają 
w oczy napisy: „ Wechecl-Stnhe* a dnże pła- 
chty barwnego papieru, porozlepiane po uli- 
cach i placach zapowiadają w niemieckim 
języku, ża „Deatach jiidisches Thaater* w Kra- 
kowie daje przedstawienie „Pinke und Minke“. 
Przykre to zjawisko, że żydzi, których niem- 
cy prześladowali, „a których Polska na łono 
swoje przyjęła, nto nauczyli mię dotychczas 
po polsko, lecz owszem są rozaadnikami niam- 
czyzny, Przykrzejszo jeszcze to, że ei niem- 
cy Żydzi dziś Kraków opapowa'i i rządzą tam 
wadług mpadohania, Ktoby temu nie wierzył, 
niech się przysłucha obradom na posiedzeniu 
Krakowskiej Rady miejskiej — a nosłyszy, 
jak radca miejski paset Daszyński — wy- 
kazuje faktami, że onta Radu miejska za 
wpływami i głosami pewnych Bazesów wy 
brang została. To też słusznie odezwał Big 
pesymista „Nowej Reformy“, ża zamiast ma 
zwy krakowska rada miejska nalożałoby sto- 
Bować nazwą „Komitau et Bszes*, 

I u nas w Ludwinowie nio brak żydów, 
ale ci nie trzymają nas za łob. SĄ to naal 
spółobywatele, ale nie nasi władcy. 

Niechże Kraków zmieni swoją barwę na 
polską, niechaj się otrząsnie z pod przewagi 
Dajtszjudów, niechaj m siebie zaprowadzi pa- 
rządki i niechaj wykaże, że posiada tyle ka- 
pitałów, że jest w stanie budować m siebie 
szkoły murowane, a nie szopy barukowe, że 
jest w możności kupić sobie patrzebny mu na 
biura magletratu dom Larisza za gotówkę a 
nie za pożyczane pieniądze, a wtedy może 
uwierzymy, że i o nas w Ludwinowie zapro- 
wadzi porządki, które nam już obiecnja, a 
których u sieble nawet jezrze nie zaprowa- 
dził, 


Tyle pan Jacenty. Ma on dużo racyl, nie- 
stęty. Ale nia wszystkie jogo argumenty wy- 
trzymują krytykę. | właśnie może przyłącze- 
nie gmin sąsiednich złamałohy przewagę apót- 
ki Komitan et Razes w mieście, 


Oświata 
wśród kobiet w Japonii. 

Pomiędzy kobietami japońskiemi i europaj- 
akiemi, wybitnia różniącemi się między Bo- 
bę powierzchównością i charakterem, jeat je- 
doak pewna istotna cecha: dążenie da o- 
światy, 

W japońskich szkołach początkowych, wer 
dłog statystycznych danych w 1898 roku by- 
ło chłopców 2,582.277, a dziowcząt 1,480,141. 
Do średnich zakładów naukowych uczęszcza- 
ło 8.589 dziewcząt. 

W kwietniu 1901 r. w Tokio otwartym 
został wyższy żeński zakład naukowy, do któ- 
rego w pierwszym roku zapisało się 650 słu- 
chaczek. 

Są to cyfry wprost imponujące. Świadczą 
ana o ogromnym atosunkowo rozwojn oświa: 
ty wśród japonek. 

Prawda, że dzłowczęta uczone są według 
uproszczonego systemu dla tego, że japoński 
język jest tak trudnym, iż pod względem trn- 
dności nanczenia się po, nie można go nawet 
porównać z żadnym z języków europejskich, 

Japończycy posiadają dwojakt alfabet: „Ra- 
na“ oraz chińskie hieroglify. 

Alfabet „Kana“ przypomina naszą steno- 
grafię. Każdy znak oznacza nie oddzielną li- 
terę, lecz sylabę. Tak nprz. niema w nim li- 
ter i, m, t, lecz tylko sylaby: iu, mo, ta itd. 


Rysunek „Kana“ oznacza slę wprost ste- 
nograficzną prostotą tak, że dostatecznem jest 
wziąć 2—3 lekeyi, ażeby przyawnić ohie ca- 
ły alfabet. Ilość zaaków nie przewyższa 200 
j prawie wszystkie łatwa są i do nakreślenia 
1 da zapamiętania. 

Lecz nawet po nanczeniu ślę pisać I czy- 
tać „Kana“ — twierdzi Mórzteler, który na- 
pisał cała dzieło o Japonii — nie można czy- 
tać ami jednej japońskiej gazety. „Kana“ 
w piśmiennictwie japońskiem gra tylko rolę 
pomocniczą. Tylko barzo mała ilość książek, 
przeznaczonych dla koblet, oraz chrześciań: 
skie wydania biblii i paalmów, drukowane są 
„Kaną”*, zaś chcąc czytać całą pozostałą lite- 
ratorę japońską, niezbędnem jost obznajomie- 
nie się z chińskiemi hieroglifami, z których 
każdy oznacza pewna uddzielne pojęcie. W 
ten sposób liczba hleroglifów jest równą li- 
czbio słów w języku, co stanowi kilka dzie- 
siątków tysięcy znaków. 

W Japonii człowiek na swe potrzeby musi 
znać 1000—1800 hieroglifów, a wykształco 
ny Japończyk nie może obejść sią bez zna- 
jomości co najmniej 6006 hierogliłów, jeżelt 
chce śledzić za rozwojem bieżącej literatory, 

Lecz na tem nie koniec jeszcze. Każdy 
hieroglif dla wyrażenia jednego i tego same- 
go pojęcia posiada co najmniej dwa różniące 
się pomiędzy sobą odcienia, a niekiedy trzy, 
cztery i nawet więcej i wszystkie te odcienia 
inteligentny Japończyk powinien znać. 

Z dwóch odcieni każdego hieroglifa, odró- 
Żnić należy jeszcze jedno, czysto miejscowe, 
stanowiące niejako tłómaczenie hleroglifa na 
język japoński i drngle, chińsko - japońskie, 
1. j. zepsute chińskie, które stanowi dla ja- 
pońskiego ucha tylka dźwięk, lecz nle jest 
zroznmiałem słowem. Tak n. p. hleroglif o- 
znaczający słowo góra, czyta się według pier- 
wszego gposobn jako „jama“, a według dro- 
glego, jako „san“. 

Wobec tak szałonych trudności Japonki 
nczą się czytać tylka według „Kana“, lecz 
dą one tak pracowite, że wiele z nich obiera 
sobie pedagogię jaka zawód. W szkołach po- 
czątkowych jest 17.000 nanczycielek, ca sta- 
nowi nieco więcej jak '/, część ogólnej liczby 
nauczycieli 

Japonki od bardzo dawna poświęcają się 
literaturze. Począwszy od VI. wiekn aż do 
naszych czasów naliczyć można aporo litera- 
tek i postek. 

Około 500 r. po nar. Chr. zasłynęła uro- 
dą 1 wierszami niejaka Satori. Miała ona 
szczęście podobać sią cesarzowi Inkio, który 
zaprosił ją do dworu. Siedm razy posyłał jej 
zaproszenie i sledm razy Satori odmawiała. 
Nakoniec w imienin cesarza udał się do niej 
Ikacn, lecz również nia zdołał jej uprosić. 
Wówczas Ikacu ndał się do ogrodu i stał 
pod oknami poetki 7 dni i nocy, nic nie je- 
dząc i nie pijąc. Wtedy dopiero poetka ule- 
gła cesarzowi. 

W V. wiekn w pałacu cesarskim urządza- 
ny hył turniej poetycki, Wszyscy uczestnicy 
pisali wierszo na różnokolorowym papierze 
lub na wachlarzach i odsyłali je do oceny 
sędziom. 

W turnieju tym przyjmowały udział rów- 
nież kobiety t poetka Kunaj-Kio pracowała 
z takiem natężeniem, ża aż ciężko zachoró- 
wała. 

Nłoco wcześniej żyła na dworze Ona-no- 
Komaczi. Pisała ona olegie, skarżyła się na 
zmienność ludzi i orłakiwała krótkotrwałość 
życia. Była ona wyrazicielką tęsknoty 1 me- 
lancholii. 

W XI wieku zasłynęły 2 Jiteratkl; Mura- 
saki-szłkibu i Sen-szonagon. Szikibi abdarzo- 
na uderzającą pamięcią. W dzieciństwie wy- 
uczyła się na pamięć treści całej książki, któ- 
rą znalazła u swojego brata, a w wleku pó- 
źniejszym czytywała nietyłko japońskie, lecz 
1 chińskie utwory. 


Napisała dłogi romans w 54 tomach, w 
którem opisała życie lodzi bogatych i chaty 
ubogich. Piętnowała próżność, abładę i roz- 
pnatę arystokracyj. 

Sen-szaonagon napisała cały tom utworów, 
złożonych z opowiadań, uwsg, aforyzmów i 
rozmyślań. Z książki tej, napisanej bardzo 
realistycznie, można powziąć pojęcie o oby- 
czajach, gnstach i modach ówczesnych. 

W XVIII wieku, najznakomitszą Jiteratką 
była Aklda-Bej, która zajmowała się malar- 
stwem. poezyą I napisała hietoryę Japonii, 
w 16 tomach. 

Lista wybitnych kobiet w Japonii, nigdy 
nie pozostawała na jednym poziomie i uzu- 
pełnia się, coraz innemi nazwiskami, aż do 
ostatniej doby. 


Z KRAJU. 


z Żegiestowa. piszą nam: 


Wa srodę dnia 80 b. m. o godz. 12 w po- 
łudnie wybuchł pożar w Żeglestowie Zdroju, 
w mieszkaniu właściciela zakładu p. Kryni- 
ckiego. Ogień powstał z komina, objął w 10 
minatach cały dach i wkrótce cała willa „Rze- 
gotka* i nastypua „Karolówka”, prawdziwe 
ozdoby zakładu, stanęły w płomieniu. Na nle- 
szczęście dął straszliwy wintr, który niósł 
iskry w góry, tak, że zaczęły się palić aka- 
liczne lasy, z których bardza łatwa mógł się 
ogień przenieść przez górę do wsi. Zaraz da- 
na znać do Muszyny po straż ogniową i žan- 
darmeryę. Pierwszym na miejscu był z p. 
Kwiatkowskim p. Schwarz, kolejomistrz z Że- 
giestawa, prawdziwy bohater dnia tego. po- 
zhierawszy w okamgnieniu ludzi i sikawki, 
w kwadrans był już na miejscu przy ogniu. 
Palących się will nie było jnż co ratować, 
porozdzielał więc ludzi do obłewania dachów 
następnych will, następnie część ludzi wysłał 
do lasów, aby tam gaszono ogień. Z powodu 
hraku wody musiano tam gasić za pomocą 
rzucania ziemi na palące się liście, trawę itp. 
1 sposób ten okazał się ogromnie skntecznym, 
gdyż w przeciągu 1 godziny, przecięto drogę 
ogniuni i zadnszono go w miejscu. O godzi- 
nie w pół do 2 przyjechała z Muszyny żan- 
darmeryn, oraz p. Brzęczka, urzędnik kole- 
jowy i pan Katzer, kolejomistrz tamtejszy, 
z ludźmi i sikawką i brali udział w gaszeniu, 
a w godzinę później straż ochotnicza ze ze- 
psntą sikawką, którą po półtoragodzinnam na- 
prawiania musiano odstawić, gdyż woda nie 
chciała iść, Wetyd to doprawdy, aby żaden 
z pp. strażaków nie miał pojęcia, jak się ob- 
chodzić ze sikawką. Karności ani ze 1 hale- 
rza, to też nia obeszło się bez kłótni pomię- 
dzy mimi, obracali parę razy sikawką, nia 
wiedząc, z której strony przykręcić „schlauch“. 
Zadny porządek! 

Że zakład, lasy i wieś ocalały, za to należy 
się. wdzięczność p. Schwarcowi, który był wszę- 
dzie, kierował całą akcyą gaszenia i nietylko 
radą, ale i czynnie brał udział w gaszeniu. 

Wille p. Krynickiego są aseknrowane, ala 
w willach tych miał poznoszone prawie wszyst- 
kie meble, całą pościel, srebro rastanracyjna 
i wiele innych rzeczy, ogólnej wartości okoła 
25 tysięcy złr, Mała co wyniesiono z pomie- 
szkania p. Krynickiego z powodu szybkiego 
rozgałęzienia się ognia. Ofiar w ludziach nie 
hyla, 


Wojna rosyjsko-japońska. 
księga Obrazkowa w zeszytach po 10 ct. (wy- 
dawnictwa „lilnstracyi Polskiej“) ukazała się 
w obiegu I jest da nahycia wa wszystkich 
agencyach 1 księgurniach, 

Wydawnictwo to, ozdobna a nadzwyczaj 
tanie, jest niezbędne dla każdego in- 
toresujacoko się wojną na dalokim 
Wachodzie. Zawiera mapy, plany, portre- 
ty, wazelkle objaśnienia, opisy ete. 30 ilustra- 
cyj razem 10 ct, 


Mi j- 
r otrzyma hazplelna pramium. Miesięczny nowy ahonent o- 


táj i trzyma Albun Sokala « 80 ilustr, Kwart. abonent pawiość 
E. G. Wellsa „Gdy splący się zbudzi“ alha wesołą nowelę 
Abonent 9 LL) „W naszej letniej atolioy“; półroczny bogata ilustrow 


"Album Wawelu“ którego cena księg. wynosi 8 koron 


Prosimy odnowić przedpłatę! 


„Nowiny“ można prenumerować 
także tygodniowo. - 

Prenumerata tygodniowa wyno- 
si 35 hal. z odnoszeniem da domu 
40 hal 

Wraz z „Nowinami* abonować można 
„Kuryer krakowski“, (W Krakowie miesię- 
cznie 20 halerzy; na prowincyi kwartalnie 
70 hal.). 


Za zmianę adresu dopłaca się 20 


halerzy, które można przesyłać 


markami pocztowemi. 
NADESŁANE. 

Hennalina znakomity, wypróbowany środek da 
! 


barwienia włosów na každy kolor. 
przytem konserwuje je i wzmacnia, jest na skła 
dzie n p. Wiskidy Remi, Kraków, plac Maryac! 
sławnego fryzyera, któremu mało kto wyrówna. 


Zwraca się uwagę Szan, Pań na wielki wy: 
bór nader gastowny kapeluszy damskich 
ałowkowych i angielskich w zawzczytnio zna: 
nym od r. 1866 w składzie kapeluszy męskich 

L Hochatim 


w Krakowie, Florynńska 5. 


Pan Józef Massar długoletni kierownik 
magazynu bławatnego p. Sobolewskiego w 
Krakowie otworzył ewój magazzu z koniekcyy 
dziecinną dla dziewcząt i chłopców oraz z maga- 
zynem towarów wełnianych i jedwabnych przy nl. 
Florynńskiej |. 16. Bliższe arczegóły w vgłoszeniu. 
PIWO ze, z browara żywieckiego poleca 

przy nadchodzących świętach L. Lazar 
w Krakowie, ul. św. Anny 8 


Co sitychać 
w mieście? u. sumena 
KALENDARZ. 


Dziś we wtorek Wincentego. — Jutro we środę 
Celestyna. — Pojutrze we czwartek Epifaninsza 
Wschód słońcu 5 bm o godz. minut 34; za 
chód o godz, 6 min. 29, długość doia gadzin 12 
min. 50 
Wtorek. 

Teatr. W micjekim: „Interes przedewszystkiem” 
kom. w 4 aktach O. Mirbean o godz. 7 wiczór. 

Ludowy zamknięty. 

Środa. 

Teatr. W miejskim: „Kupiec Wenecki‘, kom 
w B obrazach W. Szekspira. Początek o godzinie 
7 wieczór (popularne). 

Ludowy zamknięty. 


Święta tegoroczne odznaczały się bardzo 
zmienną pogodą. Już w wielką sohatę popo- 
łudniu niebo zasnuło się ołowianymi chmury 


a koło godziny 5 począł padać silny deszcz. 
Niedziela zapowindułu sie więc nic najlepiej, 
tymczasem niedziela była bardzo piękną. Słoń 


ce świeciło przez c: 
ła chładno. W ponies 
hvła pogoda, dopiera 


dzień, ale mimo to by- 
ziałok przez cały dzień 
wieczorem począł padać 
deszcz. Pomimo tak zmiennej aury rach w 
Krakowie był bardzo ożywiony. Tramwaje by 
ły przepełnione, w teatrze miejskim i ludo- 
wym i w eyrkn było też publiczności nia ma- 
ło. Przeważnie jednak spędzali ludzie święta 
w granie krownych 1 znajomych przy święca- 
nem jajko. 

Rezurekcya nu Wawelu odbyła się w 
sabate a 6 wieczór. Procesyę po kościele pro- 
wadził książą kardynał Pozyna w otorzoniu 
kanoników katedralnych i licznego dnchawień- 
stwa. W innych kościołach odbyła się rezn- 
rekcyn o godz. 7 luh B wieczór. 

„Emana“ udał się wczoraj, mimo zimna, 
bardzo dobrze, Już od wczesnego ranka cały 
Zwlerzyniec napełnił się tłnmami, któro co 
roku odprawnją z pietysmem ta tradycyjne, 
krakowskie Święto. 

Święta to ma wielki urak zwłaszcza dla 


naszych „milusińskich*, dla których mnó- 
stwa zabawek znajdowało się na „Emausie“. 

„Czeska Beseda* urządza we czwar- 
tek 7 bm. przedstawienie amatorskie w sali 
Goetza (nl. Lubicz). Początek o gadz. wpół 
do B-mej wleczorem. Po przedaławieniu za- 
bawa, taneczaa. 

Program wykładów uniw ludo- 
wego im Mickiewicza nu kwiecień i 
maj jest bardzo urozmaicony. Wykładać hędą 
dr Jan Regier „o wychowaniu fizycznem” (2 
wykłady); Mieczysław TLimanowski „o trage- 
dyi greckiej* (2 wykłady), Jerzy Żuławski 
„Kani 1 jego filozofńn* (5 wykładów); Ignacy 
Daszyński „Budżet nustryncki n nd pracują 
cy“ (2 wykłady); dr Leon Schutzer „Kobieto 
w zwierciadle współczesnej poezyi“ (1 wykład); 
Stefania Sempołowska „Japonia i Japończycy” 
(2 wykłady); dr Filip Eisenberg „z biologii 
chorób" (4 wykłady), dr Seweryn Krzemie- 
niewski „a wzroście i wrażliwości roślin" (4 
wykłady); Jan Snieżek „barwa zwierząt i a- 
toczenie“ (2 wykłady). Wszystkie wykłady 
odbywać się będą w sali Muzeum techn.-prze- 
mysłowopa przy ul. Franciezkańskiej. W nie 
ilzielę 15 maja ndbędzie się mraczyste zam- 
knięcie raka szkolnego, oraz ogólne zebranie 
członków Tow, uniwersytetu ludowego. liuro 
Towarzystwo mieści się przy ml. Poselskiej 
20, LI piętro. Tam codziennie od godz, 4'30 
do 6'30 z wyjątkiem niedziel i świąt można 
się zapisywać na członków. 

Koncerty filharmonii czeskiej 
z Pragi obudziły żywe zainteresowanie w ko- 
łach krakowskich melomanów nietylko boga- 
tym i niezwykłym, jak na nasze stosunki, 
programem — lecz także i olbrzymią sławą, 
jakiej używa znakomity ten zespół w całej 
Eoropie. 

Bilety na oba koncerty nabywać będzie 
można, zaraz po świętach w kancelaryi To- 
warzystwa muzycznego przy placn Szczepań- 
skim codziennie od godziny 12-tej w paładnie 
i od 5—6 wieczorem. 

Zgromadzenie hodowców drobiu, 
gołębi i królików w celu utworzenia fi- 
lii krajowego towarzystwa odbędzie się we śra- 
dẹ, dnin 6 kwietnia b. r. o godz. 5 popołu- 
dniu w kawiarni p. J. Wójcikiewicza, Rynek, 
Pałac spiski, w bocznej sali, na która się 
wszystkich hodowców, zamieszkałych w Kra- 
kowie, Podgórzu i okolicy niniejszem zapra- 
sia, 
Zabezpieczenie cyrkn od ognia. 
Naczelnik straży pożarnej miejskiej, p. Feliks 
Nowotny, zafządził, aby w czasie przedsta- 
wienia w cyrku trzech strażaków przebywała 
stalo na dachu budynku cyrkowego i trzyma- 
ło w pogotowin węże, połączona z hydranta- 
mi wodociągu, 

Wypadek w łaźni parowej. Kary- 
godny hrak dozoru ze strony zarządu łaźni 
parowej, znajdnjące: się w gmachu hotelu 
krakowskiego stał się onegdaj przyczyną wy- 
padku, który mógł spowodować poważne nie- 
szczęścia. Jak nam donosi jeden z naszych 
przyjaciół, gdy znajdował się w tej łaźni, 
podczas tuszowania oderwało sią ciężkie aito 
od tusza i spadło mn na głowę, raniąc go 
lekko w szczyt czaszki. Tym razem skończyła 
się tylko na dość wielkim guzie, lecz to jest 
przestrogą dla zarządu, by zechciał od czaso 
do czasu przeprowadzać dokładnie rewizyę, 
czy przyrządy, przeznaczone do użytku gości, 
ay w porządku, Rury w taj łaźni od długiego 
użytku ule są w najlepszym stanie i dlatego 
bezpieczeństwo w tej łaźni, jak się okażnje 
z powyższego faktn, daje wiele do życzenia. 

ci żołnierze! Podczas ubiegłych 
świąt miasto nasze dawało wiele pola do pa 
pisu dla synów Marsa. Setki żołnierzy pija- 
nych błąkało się po nlicach i zaczeplało prze- 
chodniów. Do tego nawet doszła, że o godzi- 
nie 8 wieczsrem nie można było przejść apa- 
kojnie przez ulicę, a policyl, ot, jak zawsze, 


nie było. Tuż przy moście podgórskim jakiś 
pijany żołnierz zaczepił najbezczelniej panią 
N., wracającą do domn od znajomych. Mimo, 
że jej towarzysz kilkakrotnie wołał żołnierza 
policyjnego na pomoc, tego nawet na lekar- 
stwa w bliskości nie było. Jak tak dałej pój- 
dzie, to chyba już o godzinie 7-ej wieczorem 
nie będzie można wyjść z domu. 

Pożar lasu na Bielanach. Policy: 
krakowska aresztowała na zlecenia starostwa, 
niejakiego Teona Wróhła, rodem z Frywałdu, 
pod zarzutem spowodowania pożaru w lenie 
bielańskim, Po spisanlu pratokóła na pollcyi 
z aresztowanym, adstawiono go do sądu kar- 


nego. 

Z kroniki policyjnej. Wczoraj rano 
akolo godziny 9, pobił jakiś majster malarski, 
niewiadomego na razie nazwiska, czeladnika 
malarakiego, Wincentego Mikołajskiego, tak, 
że ten przewrócił się I rozbił sobie głowę ua 
szynach tramwajowych. Rannega opatrzyło pa- 
kotowie ratunkowe, podochnconego zań maj- 
stru zaprowadzono na konier Świąt do are- 
satów policyjnych. 

Z niedoli ludu naszego. Nadeszła 
wiosna, a z nią nadszedł czng wychodźtwa 
ladn polskiego na zarobek, za groszem, do 
Niemiec. Wczoraj wieczorem z samego tar- 
nowskiego wyjechało może ze 300 młodych 
dziowcząt i chłopaków, którzy nie mając spo- 
sabu do zarobienia na życia w krajo, muszą 
wrogom sprzedawać awe siły za marna ple- 
niądze. W pociągach pniotli się oni jak éle- 
dzie, gdyż nasze władze kolejowe, mimo, że 
wiedzą, Iż w tym czasie lud amigrnje, nie 
starają się pomnożyć liczby wagonów. Nie 
dziwnego, że biedacy ci, nie mogący się zdrzem- 
nąć, bo muszą stać jeden obok drugiego w 
wagonie, są słabi, schorzali. 

Dzisiaj rano zawezwano pogotowie ratun- 
kowe na stacyę kolejową, gdzie młady, ma- 
że 18 letni chłopak, jeden z tych wychodź- 
ców za chlebem, znnżony jazdą w pociągu 
dostał krwatoku i npadłszy, rozbił sobie nas. 
Pogotowie ga opatrzyło, ale w tej chwili zem- 
dlała młoda. dziewczyna, także z powodu zmę- 
czenia, Czyż nasze władze kolejowe nie po- 
starają się nigdy o to, by ludziom tym, któ- 
rych czeka ciężka praca na obczyźnie, zape- 
wnić choć jaki taki przejazd jeszcze w krajn. 

Znaleziony klnczyk z kółkiem na nl 
Dietlowsklej, odebrać można w naszej admi- 
nistracyi. 

Qdpowiadzi Redakcyi. Dla Eprmet 
w Ż. Propozycyę WPana przyjmujemy z mi- 
łą chęcią. Z nadesłanej notatki skorzystaliśmy. 
Prosimy o podanie nazwiska, Dyskrocya za- 
pewniona, 


Z Podgórza. 


Jesteśmy proszeni przez burmistrza 
Podgórza p. Maryawakiczo o nmieszezenie, 
że „obrady rady mlejskiej nad piemom pre- 
aydyum magistrato krakowskiego w sprawie 
połączenia m. Podgórza z Krakowem w dn. 
24 marca odbyły się znpełnie objektywnie, 
nie dotykając ani administracyi, ani wogóla 
wownętrznych spraw Krakowa i jego repro- 
zentacyi*, co z chęcią zamieszczamy, zazna- 
czając, że nasze poprzednie sprawozdanie 0- 
parliśmy na informacyach jednego wybitnych 
radców podgórskich, 

Doiaczka, Andrzej Pawłowski cypan, 
popełniwszy kradzież w Qiężkowiczch i osa- 
dzony w aresztach sądu powiat. w Jaworzniu 
zbiegł stamtąd w nocy z 32 na *23 marca 
w niewiadomym kierunku. 

Niebezpieczny złodziej Antoni Mi- 
sakowicz Ścigany listami gończymi sądu kraj. 
karnego z Krakowa, przyaresztowany został 
w Podgórzu. Początkowo podał, że się nazy- 
wa Józef Bedrich, ale przyparty do muru 
podał nwe zacne nazwisko, poczem odstawia- 
na go do sądu w Krakowie. 


Wszyscy 
PP. Abonenci 


NOWIN 


w wyborowe 


mogą korzystać z biura bezpłatnej porady prawne] (w niedzielę od 10 —12 
w poniedziałki i czwartki od 6—6 popoładnin) jakoteż 

2 bazplatnej WIEIĘCN kclążeń (w niedziele od 10 — 1 i czwartki od 12—2 w poł.) zaopatrronej 

zieła polskla, mlemlaokie | traneuakla. Biblioteka została Świeżo akompletowana 


Wojna rosyjsk.-japońsk. 


Telegramy „Nowin“ 2 dnia 4 kwietnia popoł. 
È 5 lacietnia 2 rana: 


Z Portu Artura. 

Petersburg. Korespondent rosyjskiej 
ajencyi telepraticznej donosi z Portu Ar- 
tura: W okolicy i w porcie położenie nie- 
zmienione. Namiestnik Aleksiejew zwiedził 
iortylikacye na wybrzeżu i od strony łądu. 

Petersburg. Wedlug telegramów tu- 
tejszych dzienników z Porlu Artura, ocze- 
kują tam ponownej próby Japończyków 
zamknięcia wjazdu do Portu Artura przy 
pomocy zatopienia okrętów. Zarządzona 
wszystko, ahy zamiar ten udaremnić. 

Minister kamnnikacyi Ohiłkuw, powró- 
cit do Petersburga z nad Bajkalu 


Lądowanie wojsk japońskich. 

Seul. Japończycy lądują obecnie w (ze- 
mulpo pułki kolejowe i konne oddziały in- 
żynieryi. które mają budować kolej Seul- 
Witszu. + 

Szangaj. Binto Reutera donosi. We- 
dug wiadomości japońskich Japończycy 
wysadzili już cały pierwszy korpus armii 
który zajął pozycye w północno zachodniej 
Korei i jest przygotowany do marszu prze- 
ciw rosyjskim pozycyom nad rzeką Jalu. 


Ruchy wojsk lądowych. 
Szangaj. Doniesionia Biura Reutera: W 
poniedziałek o godz. 11 przed poł. obsndziła 
japońska straż przednia Witszn. Rosynnie co- 
fnęli się widocznie za rzekę Jalu. 


W Mandźuryi. 

Petershurg. Korespondent rosyjskiej 
ajencyi telegraficznej donosi z Liaojan 
pod datą 3 bm: Rosyanie płacą wysokie 
ceny za towar wohać czego Chińczycy do- 
starczają im w mieście i w okolicy wszy- 
stkiego potrzebnego Wiadomości angiel- 
skie, pochodzące z Szangajn. jakoby Ro- 
syanie zdobywali sobie w Mandźuryi śro- 
dki żywności gwałtem, polegają na wy- 
myśle(1?) Chinczycy sprzedają chętnie(!?) 
bydło i ustępują mieszkań Rosyanom. W 
Inkau stoi 11 okrętów handlowych aby 
przyjąć ładunki. Rozkaz namiestnika po- 
zwala na wywóz towarów z Inkau jedy- 
nie do portów neutralnych, przyczem po- 
trzubnem jest zdeponowanie kwoty równej 
wartości ładunku, w banku rosyjskim. Kan- 
cyę tę zwraca bank rosyjski, po przybyciu 
okrętu do portu neutralnego. Stan zdrowia 
żołnierzy w Liaojaug i innych punktach 
jest dobry. 


Strejk nad jeziorem Bajkalskiem. 

Peteraburg. Robotnicy, zatrudnieni przy 
budowie tuneli kolei, okalającej Bajkał, za 
stanowili pracę, ponieważ przedsiębiorcy płacą 
im zbyt mało i nieregularnie, 


Na rzecz Ozerwonego Krzyża. 

Petersburg. Rząd nałożył podatek we 
wysokosci 25 procent na wszystkie wygrane 
we wyścigach konnych w obrębie wosnratwa 
na rzecz Czerwonego Krzyża, Na ten sam 
cel ma padnłeść cenę biletów kolejowych. 


Korespondenci wojenni. 

Paryż. „Daily Chronicle“ otrzymuje wia- 
domaść z nrzęądowych źródeł, że Japończycy 
tofną wszystkie wydano dotychczas bilety, 0- 
poważniające korespondentów wojskowych i 
wojskowych delegowanych przez mocarstwa 
do obserwowania oparacyj wojennych na lg- 
dzie ze strony japońskiej. 


Wiedeń. Cesarz odjechał w poniedzia- 
łek o rodz, 650 wieczorem do Abazzyi w 
odwiedziny do szwedzkiej pary królewskiej 
i księcia Luksemburgskiego 


Kongres socyalistów węgierskich. 
Budapeszt. W niedzielę i w poniedziałek 
sacyali- 


obradowsł tu kongres węgierskich 
stów. Uchwalono organ socyalisty 
a“ tylka w takim razie zamienić 
nik, jeżeli będzie miał zapewnionych 25.004 
pronnmeratorów. 


Trzęsienie ziemi. 

Zofia W niedzielę przeńl poł. odeznta tu- 
taj trzy silne wstrząśnienia ziemi. Takżo w 
w Belgradzie 1 w innych miejstowościach od- 
czuto trzęsienie ziemi. 

Budapeszt. W południowych Wuygrzech 
odezuto w kilku miejscowościach trzęsienie 
ziemi 


Londyn. Lloyd otrzymał telegram. że 
w Monte-vidco srożyła się straszna hu- 
rza. W porcie zatonęły dwa okręty. 
ZEE EO CCC WA 


Różne wiadomości. 


Port Artura, Jak powstała nazwa te 
głośnej dziś mlejscownści Portu Artura, 
jaśnia autor wydanej świeżo książeczki ang 
akiej, podającej opla podróży statku „Acteon“ 
w latach 1856 do 1862. „Acteon“ brał u- 
dział w bomhardawanin Kantonu, które roz 
poczęło 8 grudnia 1867 wojnę Anglii t Fran- 
cyl z Obinami. Podczas ówczesnych zamie- 
szek w Azyl wschodniej, kanonierka anglel- 
ska „Algierina* po długich niepowodzeniach 
zawinęła do wybornej przystani na poładnio- 
wym krańca półwyspu liatnng, w której do- 
tychczas nia nie przebywał jeszcze żauen sta: 
tek europejski. Dowódca kanonierki nazywał 
sią K. Artur i on to nadał awe imię niezna- 
nemu dotąd portowi. 

Płonąca rzeka. Przed kilku dniami 
pykła rnra żelazna towarzystwa „Standard 
OII“, przez którą pompowany jest olej skalny 
ze źródeł w Stanie Indyana do odległych o 
260 klmtr. rafinery! towarzystwa w Qlevelan- 
dzie, w Stanie Ohio. Pęknięcie nastąpiła w 
miejscu, gdzie, w pobliżu Liverpoolu, rura 
przechadzi przez rzeką Śkalistą. Olej rozlał 
się potężnym stramieniem po rzece i płynął 
z prądem. W miejscowości Osłumbia Centre, 
a pięć kilometrów od Liverpoolu oddalonej, 
człowiek jakiś zapalił olej i niebawem rzeka 
na milowej przestrzeni stanęła w płomieniach. 
Ogień strawił doszczętnie wszystko na wy- 
brzeżach, mie pozostawiając zdźbła trawy. 
Wa Weat View naraszcie ludność okoliczna 
wspólnemi siłami wzniosła w poprzek przez 
płytką tutaj rzekę groblę, która zatamowała 
wadę dopóty, dopóki olej się nie wypalił. 

Dżuma w Indyach. Welg ostatnich 
wiadomości, jakie nadeszły z Bombaju do Lan: 
dynu, dżuma w Indyach szerzy się zatrwa 
żająco. W samej prowineyi bombajskiej zubra- 
ła w ciągu ostatniego tygodnia 40.000 ludzi, 
czyli o 10.000 więcej niż w tygodniu poprze- 
dnim. Ntowy drzewa palą się dniem i nocą. 
W Bombajn samym śmiertelność się zmiej- 
szyła. Tmdność przyjmuje klęskę z typową 
wschodnią obojątnością, odczuwać się jednak 
dnje dotkliwie brak robotników, 

Waspółzawodnictwo balonów do 
sterowania w Saint-Louis. Suntos- 
Damont, jak donoszą z Paryża, powrócił tam 
z Saint-Louis, gdzie nkłndał z kierownikami 
wystawy konkura balonów do storowania. 

Ostatecznie ustanowione zostały waranki 
następujące: 

Współzawodnicy powinni przoszyhować dzie- 
Blęć mil angielskich w około trzech balonów 
uwięzionych (balon captiv). Wymagana szyb- 
kość najmniejsza 30 km. na godzinę; każde- 
mu z współzawodników gwarantowana dzie- 
sięć tygodni na próbne wyprawy. 

130000 marek! (126.100 kor.) zapła- 
cit w tych dniach w Londynie za talakierkę 
malarz paryski Hamelim. 'Tabaklerka pocho- 


dzi z r. 1758 i należała do zbiorów znane- 
go zbicracza, który między innemi, w prze- 
ciągu lat czterdziestu skupywał tabakierki. 
Cenna; obecnie nabyta przoz Ilamelima ta- 
bakierka, wysadzona pięknymi  brazylijskimi 
brylantami, ma wieko i boki zdabne w ema- 
liowane wiązanki róż 

Bomba w kościełe, W kościele zako- 
nn Filipinów w Weronie wybuchła onegdaj 
bomba, podłożona przez niewyśledzonego spra 
weg pod wielkim ołtarzem. 

Nabój wkładał się ze zwykłego prochu i 
gwoździ, Nn szczęście w chwili wybuchu nie 
było nikogo w kościele, Straty są stosunko- 
wa nia wielkie. 


Posąg Zbawiciela. 


kKopuhliki Chili 1 


Argentyna, zdawna powaśnione, zuwarły po- 
kój i postanowiły odtąd go nie zakłócać, Na 


pamiątkę tego postanowienie ma być, jak do- 
nosi „Manchester Guardian“, wznienony ol- 
hrzymi posąg Zbawiciela na jeflnym z naj- 
wyższych szezytów Andów. Postać Ohrystusu 
Pana wyciągnąć będzie ramiona da abu po- 
jodnanych narodów. Koszty wznłosienia posą: 
gu pokryte będą pr; oba rządy wspólnie. 

Węzeł i tonna. Dia oryentowania się 
wśród tych dwóch nazw technicznych, obie 
gających abeenia prasę nieosiannie, należy 
uprzytumnić gobie że „węzał” oznacza w przy. 
bliżeniu milę morską, równającą się 1852 me- 
trom. Jeżeli przeta czytamy: „raucornik zru 
bił 18 węzłów” to zniczy, że pancernik szedł 
lnb mógł iść z szybkością LB mil morskich 
na godzinę. 

Co zaś do tonny, to są dwojakie tonny 
wśród miar wagi i miar abjętości, Tonna, ja 
ka miara wagi, równa się 20 cetnarom, Je- 
żeli przeto czytamy że taki a taki statek pod 
parą spotrzehownje 540 tonn węgla. dziennie 
znaczy to, Że obie jego maszyny spalają 
dziennie 10800 cetnarów węgla. Tonna zaś 
jeko miara objętości równa się bez mała trzem 
sześciennym metrom (2'9€). Teżeli przeto czy 
tamy: „pancernik taki, a taki, ton 14339", 
znaczy to, że ów pancernik wypełnia sobą 
przestrzeń, mającą mniej więcej trzy razy ty- 
le sześciennych metrów obszaru, Daje to wy- 
obrażenia o wielkuści statku 


Klęski żywiołowe w Ameryce. 

Wedłng wiadomości z Nowego Jorku, sku- 
tkiem orkanów i powodzi, które w ostatnich 
dniach nawiedziły Stany Arkanzas, Indiana 1 
Missouri zginęło kilkadziesiąt osób. Spustosze- 
nia są olbrzymie, w samym Stanie Indiana 
szkody abliczają na B mil, dol. W mioście 
Tndianopolisie 1,200 rodzin pozostało hez da- 
chu. 

Jak umiał, tak objaśnił. 

— Proszę ojczulka, ea to jest cyklista% 

— To widzisz jest człowiek, który zamiast 
kłopotów na głowie, mu ciągły kłopot z no- 
gami. 


W teatrze miejskim dnia ń kwietnin br. Inte 
ren przedewszyntkiem, kom. w A akt, Okta 
wiusza Mirbeau. 


Izydor Lachat PP. Zelwarowioz 


Pani Lechat E h + u Wolska 
Germaine, lob dziecko „Mrozowska 
Keawery, ich dziecko » Leszczyński 
Lucyan (larrand, chomik „ Mielewski 
Phinek, elektrotechnik „Walewski 


Uruggh, elektrotechnik . „ . „ Przybyłowicz 

Markiz de Porceliet . Sobtesłuw 

Wicehrabia dẹ ln Fonionclle, 
zarządca zumku 

„ulinsz, ogrodnik , 

Jmia, pokojówka 


Jodnowski 
Stępowski 
Zielińska 


Jan, służnoy o Pachaleki 
Doktór . 3 n Zawierski 
Jego żona |. . n Górska 

Sędzia pokoju . 1 w gllowski 
Jego żona . . 1. u Olehowska 
Poborca podatkowy < Maataleki 
Pensyonowany kapitan . ~ kroniez 


BEE aa e 
Rzecz dzieje się za naszych czi 
Vau pordu pod Paryżem. 


„WAWEL“ 


Katedra i ramak po restanracyi przez dra J. X ławskiego i Józefa 
fosa i Henryka Uziembły. Oena 8 koron w (prawie w płótno 
polarny apasób naszą świętość narodową, litera'nra nasza nie poma 


Nckandę Trepkę. — Kolorowe ilastracze Bt. Ton 
gielakie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w po 
„ Do nabycia we wszystkich księgarniach 


Najpiękniejszy pod.rek, najmilsza gamlątka z Krakowa. 
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Lanp 
IGNACY WOYCIECHOWSKI 
5 KRAKÓW, SZPITALNA L 19 
puleca wina węgierskie, austryackie, francu- 
skie czyste smaczne po niskich cenach. 
Stare nalewki owocowe własnego wyrobu. 
o Szynki, kiełbasy wiejskie. 33 BI 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY JAXA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka trumien przy ul ów. Tomasza L. 4 
(tuż przy placu Szczepańskim) Telefon Nr. 381, Filie ulica 
Kopernika LB. ~ Zakład urządza pogrzeby dla wezyśtkich 
stanów, załatwie sam wezyktkie formalności, uobylając po 
*tałej rodzinie wsrolkich tradów, Również podejmnje się 
przówóru zwłok da wszystkich krajów Europy. 

Na żądanie splata w ratach miesięcznych. 
Posladuc własne KATARU MBY, odstępuje miejsca poje 
dyncze nu wieczne czasy, nh przyjmaję zwłoki do t; - 
wówego przechowania zn miernym ozynazom miowię 
UWAGA. Niektórzy z przedsiębiorców krakowski 
szają się, tł mają własny wyrób trumien, co. jest nie: 

+ prawd}, gdyż żaden z nich nia ma fuchowogo wy 

cenia, a tem Ramem i trumien mu wyrabiać nie wolno, a 

tylko ja, jako majster stolarski, prawa ta mam i faktycznie 
trumny wyrabiam 109 


Rządowo $È} uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH | SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy I. 4 
wytabią pod kontrolą Romisyi Przemysłowej Tow. Lak. Krak. 
polecone przez taż Towarzystwo 
Wody mineralna, odpowiadająca składom chemicznym, jak: 
Wada bilińeka, Gahuchlarska. Selterska, Vichy, Maryan- 
badzka, Hombnzg, Kiswingon, tndsiaż specyalne lecznicze, 
jak: litowa, bromawą. jodową. żelacistą, kwaśną, oraz wady 
lecznicza normalne r przepisu prof. Jaworskiego. 
Sprredał cząstkowa w aptekach i droguerysch, Uenniki na 

` żądnnie franco. 


=== Każdy może fotografować! 


Największy  chrześciański magazyn 
fotograficznych aparatów firmy 


Antoni Larisch 


Kraków, Szewska I9 
odznaczony wielkim srebrnym me- 
7 | dalem na Wystawie przyrodniczo: 

MR | lekarskiej 1800 i dyplomem honoro- 

: 4 | wym na Wystawie fotograficznej 

ZCP 1902 rokn. 
| SNS Cenniki wysyła aig gratia i franca 
Uwaga: Na liczne zapytania PP. Amatorów, oświadczum, że przy 
ui. Szewskiej posiadam jeden skład aparatów fotograficznych 
à tylko pod Nr. 19. AOB 4 16 
y 


TRASERA T 
Przez Wys. c. k. Władze rządowe autoryzowane 


BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


i amor, rotmistrza 


A, KORNBERGERA, Willa Wandy, ul. Stachowskiego 15, | 


| udziela wyjaśnień 1 wskazówek we wszyatkich sprawach, do 

| tycznoych służby wojskowej, í sporządzn pospieaznie i uts 
+ raniie wszelkie odnosne podnnia. Biuro załatwia również 
podania dla ofoerów w sprawnch zawierania małżeństw i w 
|aprawach dworskich, podania do tronn, podania o pozwolenie 

łażonie konwarny! 1 podniesienia kary małżeńskich i t p. 
_ Z wojakowem biuram informacyjnem połączony jest o. k 
raądowo upowaśniony Zakład Re FA sh oraz 
ZER — Prospekty wysyła mię na żądanie odwrotnie 


"Wiktor Czaplicki 


Jubiler w Krakowie, Rynek gł. 7, 
poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych przyjmuje 
<fstalnuki, reperacye i zamiany. Złoto srebro i drogie ka- 
mienie zakupuje, Największy wybór pierścionków zaręczy- 
nowych oraz biżateryi patryotycznej, Mam na składzie ze- 
garki złote damskie i męskie z najlepszych iabryk szwajosr. 


Słynna Schafihausen | Omega. — Ceny najniższe. 
Z porcką. — || prostów o parieć mega adresu). 282 


Polecam Szanownej Publiczności Krakowa i okolicy mój od 
wielu lat istniejący 


Zakład przy ulicy Szewskiej I. 19 
celem przyjmowania 

garderoby, firanek, materyj meblowych itd., 

potrzebujących chemicznego czyszczenia lub przefarbowania. 

Zakład mój jeg, rygaju "=*Postkda on najlepsze 

siły robocze i najodpowiedniejsze urządzenia maszynowe. 
Pierwszy berneński 


Chemiczny Zakład czyszczenia 
i farbowania 


R. TSCHÓRNER. 
Na śluby! 


Powozy i Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie (9 114) 
P. GUZIKOWSKI 


"Grzegórzki 41, telef. 336 


PIEGI == 


pod gwarancyą 
Optyk, Grodzka 6. 


4-3 Perkale, Batysty, Plótna i Szyrtyngi 

Materye weimane Bieliznę stołową Bieliznę meska i damską 

wlasnego wyrohn, Fianzle, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Blnzki 
i Halki zotowe, Koce, Kapy, Chodniki, Wyprawy Ślubne poleca 

Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką" 

| W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. I 


346 2 6 


EEST DETTE 
EIEEE EIEE 


ZAKŁAD 


Kamieniarsko-rzeżbiarski 


310 3 32 pod zarządem 


Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krakowie, 
podejmuje się wykonania pomników | grobowców 
według własnych lub dostarczonych rysunków, tak 
w miejscu jak na prowineyi. Posiada wialki wy- 
bór gotowych pomników z piaskowca, marmuru 
labradoru szwedzkiego i szląskiego granitu. 


Zlecenia zamiejscowe winta się odwr pocztą. — W niedziele i święć 
Ceny niskie, stałe. 


HERBATA CEYLON znak Quaker i Ugalla 


posiada naturalny, znakomity, nadzwy- 
czuj przyjemny mak 

zawiera najmniejszą iłość taniny. 

zawiera najw. ilość Alosloid Theiny odżywczo 
działającej na cały organizm człowieka, 

najczyściejsza, ponieważ rozgutankowanie 
isuszenie odbywa n pomocą przyrządów. 
a nie rękami 


zatrzymała swe znakomite zalety 
nowego zbioru jest zawsze, gdyż w ('eglon 
nie ma zimy. cały rok, eo 10 di nowy zbiór, 
mspakajająco dziła, sprawia harmonie w 
umyśle, 
aociężałość usuwa, 
zmaczenie umysłowe | fizyczne oddala, 
rozbudza umysł, rozum, 


odńwieża ciało, 


opakowana każda najmniejsza paczka Uy kg. 
tańsza jak wszystkie inne gdyż 


już na miejscu w Oayloni: w ałów I zaluto- 
wana bermotycznie, aby herbata podczas | nejlepuzej 8 kg. 1 Kor, 40 hal 
transportu nie nabyła 0! h zapachów. aby u. £ „ 80 , 


Odznaczona złotemi medalami na wystawach. 
Kimberley 1402 Uhteago, 1898, 
Sun Francisko 1644, Tasmanian. 199 
Bruksela 1897. Omaha 1848. 


Paryż 1900 i Paryż wystawa kulinarna 1901 najwyższe odznaczenie! 
nabywać można w handlu kolonialnym 


Antoni Hawełka c. i k. dostawca nadworny 
J. F. Fischer w Krakowie Linia A—B. 


Pocztą wyszła się odwrotnie, a celem ułatwianie i zaprowadzenia, już ', Kg. ożyli 4 pa- 
kiety po '. Eg., opłatnie do każdego urzędn poovtowago. 


K. TOMASZEWSKI W ZAKOPANEM 


Krupówki 1. 35, vis-a-ris hotelu „Morskie Oko“ poleca Sz. P, 'T. Publiczności 


NOWO OTWARTY MAGAZYN 


porcelany, fajansów, szkła, lamp, wyrobów alpakowych, herbaty. 
Wyrobów skórkowych. przyborów toalatowych, do szycia, haftu i robót ręcznych, bielizny męskiej, 
502-194 


ktawutek, rękawiczek i kalomzy, życzliwym 1 łaskawym wzgiędom. Ceny krakowakie. 
aca Po mr 


p” 


LJ z dnia 5 kwietnia NSO WU NOY 


71 


= azuka mieszkania. lub lokalu, a pragnie uniknąć 
knsztów pośredniotwa i taks wpisowych zechce 
nabyć wykaz walnych mieszkań i lokali, który 
będzie do nabycia od E-go kwietnia b. r. w 
wiekszych trafiksoh i w biurza wydawnictwa 
„Informatora*, po cenie 10 ot i wyżej. Wykaz 
ogólny zawiera okoła %00 mieszkań z podaniem 
C] ozynezu A86 13 

Kto pragnie mieszkanie luh lokal odrająć 
Jez koaziów pośrednictwa, zechce podać swe mieszkanie do umie: 
Grzenia w wykazach za bardzo mierną opłatą, a w dodatku otr 
ma bezpłatnie dwie wielkie karty z opisem mieszkania do ot- 
najęcia celem przylepienia na hramie luk nu murze domu 


ei ce Wydawnictwo wykazów wolnych mieszkań 
„Infor mator i lokali KRAKÓW, SZPITALNA 34. 


Lustro, kanapę dywano- 
wą i dwa łóżka sprze- 
dam tanio. 
Zwierzyniecka 10, I. p. 
mieszkanie 19. 


== WYRÓB KRAJOWY = 


clui ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gertrudy i 

Zielonej, 674 44 
„oleca w wielkim wyborze obuwie 
męskie po 4 złe. 50 ct, damskie 
po 8 zir, 50 ot. oras dziecinna 


FABRYCZNY SKŁAD 


PARASOLEK 


L. TOMASZKIEWICZ 


optyk w Krakowie 


przy nl, Floryańskiej 2, hot, Drazd. 
poloca okulary, owikiery, lornetki, 
burómetry, termometry, orządza 
dzwonki elektr., REA gromh 
ochrony, po cenach nmiarkowanyco: 
"Telefon Nr. 804 (606-90-10) 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Al. SZAFRAŃSKIEGO 


w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 16. 


Składy oraz własny wyrób tru- 
mien, ulice Kopernika |. 32 
(eny najniższe, bo od 86 eir 
trumny metalowe, m od 16 er. 
tromny dębowe,  (136-24-160) 


KOGE 


ch francuskich wzorach 
po cenach bez konkureneyi 


Austazy FrONCZ rioyasi 


w najśwież: 
poleca 


oryańska 17 


| iż a c= oz TP dE Pa amiozacód 
Księgi handlowe, Kopiały, Prasy da kopiowania, Papiery 
fistowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarne, Zawiado- 


wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kościoła św, Wojolecha. 
Skład ksiąg huchalteryjnych firmy F. Rlinolger 


| Kawa zdrowia 


usuana przez powagi naukowe jako najlepszy surogat 
kawy, zawiera 56*/, części pożywnych, czem prze- 
wyiżza wszelkie inne dotychczas znana surogaty. 


Kawa zdrowia 


bośniackie. czysto weł- 
niane, miękie, puszyste, 
ciepłe i bardzo trwałe 
ad najtańszych cen 


mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litografo= |. 


Zastawione brylanty 
perły, zloto, srebro i inur 
klejnoty wykupuje się baz 
płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach 

M. Brenner, ul. Szpitalna 9, 
WL jubiler. 
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PIERWSZY 


Zakład Plisowania 


przy ul. Niecałej 1. 13, parter, 
przyjmuje do gufrowania wszelkie 


materyo. Do sukien kloszowo-pliso 
wanych udziela, się form 
Zamówienia zamiejscowe 


tecznin się odwotną pocztą, 
45 ti 18 


4 >> 1 


Miód — patoka! 


Naturalny pod gwarenc czysto 
pózczelny, kuracyjny i deserowy 
shej pasieki w llaszankuch 
kilowych po 6 koron. MIÓD do 
picia wyborny w praktycznych 
demionach 4 litrowych. po 5 kor 
70 hal. wysyła cały rak, opłatnie 
do każdej poczty wszystko zn. za 
iczką. Pasieka Adama Gór: 
ego p. Siemikowce koło 
owa. Przy większym odbio 
io taniej, TEN 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek. Róg Szewśkiej 
poleca: 
Zabawki w wielkim wyborze. Karty 
korespondencyjne krakowskie, pa- 
tryotycane i fantazyjne. Woda ko- 
lanska oryginalna. Padry, kremy 
i przybory toaletowe 

Wyroby skórkowe angielskie. Pio- 
oyki japońskie kieszonkowe. Tape- 
ty. szlaki, fryzy, Iamperys, chol- 

kinla, listwy i srtukutorye. 
dębowe desz- 


Posadzki iiome w 


fowe utrzymuje stale na składzie 
orez wszelkie reperacye starych 


Den, 
rze 


4 — 
Poszukuje się 
kierownika młyna 
(obermiillera) 
znającego się dobrze na mły- 
narstwie. 342 5 
enia dział inseratowy 
ul. św, Tana l. 3U 


Zglos 
Nowin 


Uzdolnionego 


inteligentnego 


pomocnika cukierniczego 


z ekspedycyą sklepową 
vbeznanego, poszukuje 


CUKIERNIA LWOWSKA 


w Krakowie. 


ZMIANA 
LOKALU 


Znana powszechnie Paniom 
PRACOWNIA 
SUKIEN DAMSKICH 
Zotii bisińskiej, przeniesioną 
została na ulicę Zacisze 7 


obok Starostwa krakowsk, 
inteligentna 
Osoba moi 


jąca, bezdzietna, poszukuje 
zajęcia u wdowca z dziećmi 
lub starszega kawnlera, luh 
na plebanię Zna się wy- 
śmienicie na kuchni i gospo- 
durstwie wiejskiem i miejskiem 
z poleceniami bardzo dobremi. 
Zgłoszenia: ul. Sławkowska ]. 21, 
L piętro drzwi 10. ETE: 


Wykorny miód sss 


knracyjny 
z własnej pasieki, polecany przez 
lekarzy, 5 klgr. 6 kor. upłatniej 
Woda miodowa. naturalny i naj- 
lepszy środek na płeć (wydeliknca 
i odmładza) Zadarmo broszurki 
Dra Gieslelskiego o miodzie. Warto 


Jana Michalika 


poleca firma 


Dr Nieć i -Ska 
W KRAKOWIE 
Rynek gł. 25. 


(Magazyn towarów wsotodnich) 
(487-19-) Nr 3 


W kamhowym Zakładzie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 
H. TELESZNICKIEJ 


przy ul. Szewakiej Nr, 10, |. p. 
można tanio nabyć: Garnitury 
mebli, garnitur salonowy mathon. 
w styju baroc, Fortepiana, Pianino, 
duża |odownia, kinkiety bronzawe, 
kilka Sypialni stylowych orzecha 
wych i machoniowych, Kredonsa 
Stoły do jadalń, duża. Gabilotkn 
nklepowa. Obrazy, Broń staroż 
Biłuteryę, Kaseta srebrna na 1 
osób, Brylanty, Dywany pór 
iang., Porcelanę saską, Rogi jele: 
nie, Garderobę damską t męską, 
Mandaty nrzędnicze i wojskowe 
i wiele innych przedmiotów ant. 
machoniowych. Kaseta arebra na 
wego na 19 osôb stołowego, desero- 
wego, kawowega, świecznik we- 
necki, 2 obrazy Juliusza Kossaka. 
Zokind przyjmuje powyższe przed- 
mioty w komis. (516-20 52) 


Jedyny najtań- 
szy wklad zega- 
Tow i zegarków 


IGNACY GYPRES 
Kraków, 
doryańeka 4y. 
"gatu ilustro 
wane cenniki 
darmo i opłatn. 


ngotowana z W, częścią zwykłej kawy  ziarnistej, 
daje napój bardzo smaczny, zdrowy, a tani. 


Kawa zdrowia 


mia msia być porównana z knajpowską kawą słodo 
wa, która jesi tylko palonym słodem (jęczmieniem). 


Kawa zdrowia 


sporrądzuna z najpożywniejszych produktów. zaleca 
się również sama do użycia dla dzieci i osób nerwo- 
wych, którym zwykła kawa szkodzi. 


Kawę zdrowia należy bezwarunkowa zagotować, gdyż 
dopiero włenczan jest istotnie dobre. 


Do nabycia we wszystkich handlach, w torebkach pa 
Äi 10 ot. oraz pudełkach po 20 i 40 ct. 


Waśniewski, Łuczko i Spółka 
Fabryka Kawy zdrowia w Podgórzu. 


A m EA 
P; Śp. ANTONIM KRÓLIKOWSKIM. przy ulicy Grodzkiej 
1.36, |. p, zupcłnn wyaprzedaź wszelkich wyrobów ku- 
snferskich, jakato: futer męskich i damskich. mufek, bon, czapek 

męskich i damskich, błamów 1 skórek pofnajluńsz. cenach. 
Przyjmnje się także zgłoszenia o nahycie tego intereso do 
t5-g0 kwietma pod korzystnymi warunkami 384 


NA ŚWIĘTA! 
INCENTY SATALECKI 


pierwszorzędna Fabryka parowa wyrobów wędlin w za 
kres maserstwa. wchodzących 
Główne składy w Krakowie. przy ub Floryańskiej |. 18. 
Filie w Wicdniu V. Schonbrunne passe | 27, 
wyrabia 1 poleca: Szynki praskie i westfaishie, polędwice 
pieczone i łososiowe, sławne kiełbasy krakowskie: polędwi 
cowe, krajane i siekane, kiszki pasztetowe 6aloesony w roz- 
maitych gatunkach, paryską kiełbasę, słoninę paprykowaną 
białą polską, węgierską i wędzonę, amaloc i sadła stare 
wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, 
kiełbaski i serdelki wiedeńskie, kiezki podgerdlane, ozory 
wędzone i gotowane w trzech gatankach. 317 6 
Dwa razy dziennia świeży towar, ==uus 
Przesyłki uskutecenia odwrotną pocztą i koleją za zaliczkę. 


posadzek. T. KALANDYK w Kra- 
„ ul. Dłaga 19. (281 4) 


prześzytać. Zndajcie Karzaniawicz, 
CZANY. 


|  HENNOLINA* 


barwi włosy siwe stopniowo od blond do najciemniejszych 
Konsorwuja i wzmaonia. — Poleca: (107-181-800) 


WISKIDA REMI, KRAKÓW, PLAC MARYAGKI. 


Perfumerye. Fabryczny skład grzebieni. 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


oleodruk i melitografie małe i di do 90 etm. wyso- 
kości, obrazy z włoskich i paryskich fabryk, oraz olejna 
malowane na płótnie, Chrystus w grobie obraz olejno 
malowany na płótnie 1 metr lub na blasze 1 metr 70 cm, 
dłngi. Krucyfiksy i same korpusy, metalowe lub rzeź- 
bione z drzewa. Da nabycia w specyalnym handlu ar: 
tykulów dewocyjnych i książek do nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 


Kraków, plac Maryacki 1. 8. 


Bezpłatnie 


otrzyma każdy Rocznik finansowy 
na rok 1904 i Kalendarzyk bankowy, kto 
nadeśle prenumeratę całoroczną 3 kor. 60 hal. 
lub półroczną 1 kor. 80 hbal, na Gazetę Do- 

sowań i Handlową „Merkury“. 
Adres: Administracya „Merkurego“ w Kra- 
kowie, Rynek główny 5. 


Wydawca: Lucyna fl 


sozopańska, Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Szczepański. 


2 drukarni Władysława Teodorcinke i Ski w Krakowia. 
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